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Jcjits wicbjiał, je jabaniem jego było prjynicść świa® 
tu „bobra nowinę1* o królestwie Bojem i stać się w ofiar® 
nej śmierci -ftrmicnicm węgielnym—tcgo-Królcstwu... . .....

Wybudowanie i rojsjerjcnie tatowego miało być juj 
ubjiałcńi ucjniów 3cgo i wyjnawców. To tej JJejus pob® 
cjas swych wębrówet nic tylfo rjucał j bostą sjcjobrobli® 
wością jasiew prawdy i lltiłości bo serc lubjficl;—gobnycb 
i nicgobnycl;, ale j pośrób otacjającycl; go tłumów swym 
jasnowibjącym wjroficm wysjuBiwał lubji, jbatnycl; na pra® 
cowniBów w winnicy pańsficj. Wybrał ich bwunastu.

Byli j Rint rajem ob pocjątBu. Łjieiili truby i rabo® 
ści, słysjcli wsjysttic słowa, oglądali wsjeltie cjyny 3ego. 
3 nicraj, pocjynając ob chwili, gdy, opuściwsjy wsjystto, 
posjli ja nim, serca, prjcpcłnionc uniesieniem lub wbjięcjno® 
ścią, wjbicrały rąbosnem wyjnanicm. Cccj iliistrj nigby ich 
bo tego nic prjynaglał. Riby rolniB, co rjuciwsjy na jesie® 
ni jasiew bo jicmi, cierpliwie cjcfa prjej długie jimowc mie® 
siącc na plon, 3cjus cjetał, aby wiara icl; bojrjała na bjicń 
próby. 3 cl;wila ta ńabcsjła. <Bbv 3e?us obcl;objił i Jwia® 
stowanic Twangclji całym cięjarem pracy i nicbcjpiccjcństwa 
miało spaść na' barti tyci; najwiernicjsjycJ), iltistrj wprowa® 
bjił ucjniów swoicl; bo samotnego jacisja. 5 wiclBicl; tłu® 
mów, ftórc ja nim biegły, jostało Silu tylfo tyci; bwunastu! 
3esli ci nic pójbą tu slaby Ulistrja i nic prjcfają (Ewangclji 
następnym pofolcniom... €jyj Bóg miałby naprójno nawie® 
bjić opusjejoną jicmię? Była to chwila bccybująca! Wy® 
jnania, wicloErotnic sBłabanc w stanic rabosnego uniesienia, 
niewiele sobie wajył jnawca serc iubjBicl;.

Ric entujjajmu—lecj wiary, nie l;vmnów—lecj wierno® 
sci 3C3US pragnie: To tej iliistrj prjcbcwsjystBicm pragnie 
wjbubjić w ucjniacl; świadomości niebcjpiccjncj samotności 
i opusjejenia, w ftórycł; się jnajbą, jeśli wbrew wsjysttim 
mojnym swego narobu, je jęli j pośrób całego łubu jybotu® 
sfiego sami tylfo ujnają (Po -a Ulcsjasja. W tym celu sta® 
tuia pytanie o jbanic innych- 21 potem—pytanie, ftórc w icl; 
sercacl; musiało brjmicć, niby sąb ostatecjny: a wy, cój wy 
o mnie sąbjicic? (PłcboBa cisja. ■ bawało sic, je aniołowie 
w niebie j japartym obbccl;cm nycjefują obpowiebi. ffccj 
nie było to milcjcnie wątpi wośc . ,ci.o głębofic sfupicnic bu® 
cl;a w pocjuciu powagi cl.wili. 21 potem pabły frótfic, bo® 
niosłe siewa wyjnania, ftórc st ly sic jutrjcnfą nowego jy® 
cia, funbamentem nowego „świata". W imieniu wsjystficl; 
wyrjcfł piotr błogosławione po u iefi słowa: „Tyś jest Sy® 
nem Boga Jywcgo!**.  _______

Uroczystość 5=<jo Ulaja.
Wspaniałe, wicltic to święto narobowc—bjicń 3 ilTaja!
Sto trjybjieści lat minęło ob cl;wili, tieby ogłosjono 

Konstytucję 3=go Utaja, ten wiefopbmny aft, na mocy ftó® 
rego jrównanc jostały wsjysttic stany w Polsce, tieby 
to—w cjasie upabfu państwa- w sercacl; narobu polsficgo 
jatliła się isfra świętej miłości (Djcjyjny, tej miłości, ftóra 
prjctrwała bługic cięjfic lata niewoli i bopomogła bo objy® 
stania utraconej (Djcjyjny.

ID rofit biejącym je sjcjcgólną urocjystością obcl;obji® 
ła polsta ten bjicń pamiętny. ID TDarsjawic uświetnił go 
swa obecnością bol;ater frąncusti generał $ocl;, ftóry bjiś 
jest brugim Ularsjalficm Kjccjypospolitej polsticj i fawale® 
rem Erjyja „Dirtuti Ulilitari".

Stolica polsfi w bniu 3 Utaja ob samego rana prjy® 
brała obświętny cjjaratter. Baltony bomów prjystrojono 
chorągwiami, dywanami, jywem fwiccicm, a tłumy łubu bą= 
jyły na plac Sasfi: Tam bowiem w obecności pana prejy® 
benta Wojciecl;owsticgo, obu marsjałtćw, piłsubsfiego i $o® 
cha, prejesa mit istrów Siforsficgo, ministrów, prjcbstawi® 
cieli Senatu i Sejmu, jencralicji, gości prjybyłycl; J jagrani® 
cy, prjebstawicieli wsjystficl; instytucji państwowych, fultu® 
ralno=oświatowycl; i społecjnych oraj niejlicjonyci; tłumów 
łubu odsłonięto pomnit wielficgo wodja i bol;atcra polsfie® 
go, tsięcia 3ćjcfa Poniatowskiego, ftóry, broniąc honoru 
swego narobu jginął w strasjnej bitwie j Ricmcami pob 
Cipsfiem w r. 1813.

pomnit ten, wytońany prjeb 100 laty prjej jnatomi® 
tego rjcjbiarja buńsfiego Torwaldscna, jostał jabrany, jwy® 
cjajnie mówiąc, stradjióny prjej Ulostali i wywiejiony bo 
Rosji, sfąb go bopiero niedawno sprowabjono i na placu 
Sasfim ustawiono.

Wspaniała ta urocjystość, jwiąjana j pobytem genera® 
ła i jwycięsf ego wobja francusfiego na jicmi polsfiej po® 
jostanic na długo w pamięci łubu i jacieśni więjy prjvjajni 
pomiębjy^polsfą a Francją. T. S.

|!j5tctvar3YS3enia Syoiywcii.__
prcjybci.t Rjecjypospolitej' polsticj, p. Stanisław Woj® 

ciccl;otrsfi, prjc? to stał się tafi sławny i juany w fraju 
i j< granicą, ?c pierwsjy prjywićjł nam j 2lnglji naufęotcm, 
jat nalcjy jafłabać stowarjysjenia spojywcjc?

Sprawa jatem nic musi być błal;a. Stcwarjysjcnia 
spojywcjc są i w itiemcjccł; i tam sic najywają „Konsum® 
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verein“, a rucl;, bąjący bo jaEłabania taficf) storuarjYsjeń po 
polsEu najywa się spółbjiclcjością, nieEicby ? łacinsEa na*  
jywają go Kooperatywą, po niemiecEu (Benossenscbaft.

©'cój tu chobji?
21 chobji o to, je je jęli jbierje się 100 lub 1000 osób 

i Eajba ? nici; złojy ubfiał po jaEieś 10.000 ITIarcE, to za tc 
pieniąbjc mojna jałojyć sElcp spojYtucjY. Ten sElep bębjie 
stanowić własność tyci; stu, c?y tysiąca osób i zvsEi, jaEic 
ba, nie. pójbą bo Eiesjeni Eupca, tylEo rojbiorą je pomiębjy 
sobą ubjiałowcy.

' prawba, je trjcba Eogoś wynająć, jcby w sElcpie sprjc*  
bawał, ale taEicmu cjłowicEowi wypłaca się tylEo rocjną, 
umówioną pensję, co jawszc bujo taniej wyniesie, nij gby 
cobjicń, Eupując Eajba rjecj, sEłabamy się wsjyscy na utrjy*  
manie brobnycl; Eupców.

Jejeli taEicl; stowarjysjcń jest w Eraju EilEaset, albo 
EilEa tysięcy, to Eajbc ? nici; moje bać ubjial i jalojyć wła*  
sną zbiorową hurtownię. W ten sposób miejscowe sElepy 
stowarzyszeń spojywcjycl; nic bębą Eupować u prywatnych 
hurtowńiEów, tylEo w swojej własnej hurtowni, Etóra ?no= 
wu bębjic bawać jysEi i jysEi tc s*£  bjielić pomiębjy
stowarjysjenia—ubjiałowców.

To wsjystEo nic jest jabna bajEa, tylEo barbjo pobić*  
jny obra? JwiąjEu polsEicb Stowarjysjcń Spożywczych, Etó= 
rv mieści się w Warsjawie, w IttoEotowie, ulica Ćrajyny, 
i Etórcgo prejesem, aj bo ostatnich cjasów był bjisiejszy 
prcjybent Kjecjypospolitcj. pisjcic pob tym abresem, Etóry 
Want wsEajałcnt, a prjyślą Wam moc pojytecmycl; pism, 
Etórc Was naucją, jaE jaEłabać stowarjysjenic spojywcje 
i co bobrego ono baje. Jci?Y KurnatowsEi.

Następujące

P o b a n i e
wpłynęło

T) o p r e ? y b j u m K a by lii i n i s t r ó w 
iv Warsjawie, prjej pana Wojcwobę pomorsEie*  
go w Toruniu.

I) o K o n s y s t o r z a (EwangelicEiego 
w pojnaniu prjej Ks. T. BarcjcwsEiego, Super*  
intenbenta w ©jiałbowie.

lity nijej pobpisani cjłonEowie jarjąbu polsEo*Utajur*  
sEicgo Towarzystwa tEwangelicEiego w Djiałbowic, nalcjycic 
prjej to Towarzystwo bo wystąpienia wobec włabj buchow*  
nycl; i świecEicl; w sprawach naszyci; Eościelnycl; upowaj*  
nicni, niniejsjem prjebEłabamy następujące prośby i jąbania:

1) prosimy Konsystorj, aby jechdał niezwłocznie ja*  
rjąbjić nowe wybory bo ciał' i urjębów parafialnych, juj to 
?c wjglębu na jasjłc w ostatnicl; latach zmiany rabyEalnc 
w ustosunEowaniu się licjcbnem i jaEościowem parafian, juj 
to z powobu tego, je wiele cjłonEów tycl;je instytucyj spra*  
wujc urjęby, nic mając po temu prawa obywatelstwa Erajo*  
wego.

©świabejamy, je następstw taEicgo stanu rjecjy pono*  
sić nie mojemy i nic bębjiemy.

2) w myśl powyższego prosimy, ajeby na miejsce Esic*  
jy, Etórjy mają obowiąjcE służby nictyłEo wcblc Cl;lcba Sic*  
bicsEiego, ale i wcblc cl;lcba jicmsEicgo, a Etórzy nic mają 
obywatelstwa polsEicgo, zostali powołani Esięja*obywatele  
Kjecjypospolitcj polsEicj. JaEje bowiem moje być orębow*  
niEicm i pasterzem naszym taEi, co ani naszej busjy nie ro= 
Zumie, ani mowy naszej nie zna, a i obcym jest Krajowi, Etó*  
rego synami my jesteśmy.

Jaś biorąc pob uwagę, ile to zgorszenia i jłego przy*  
szło prjej to, je szereg parafii ob pocjątEu samego zmiany 
politycznych stosunEów nic ma zgoła busjpastcrja,—i j roz*  
pacją patrząc na to, jaE borastająca nasja młobjiej, ucząca 
sic we wsjystEicl; sjEołacl; religji po polsEu, musi ucjęsj*  
cjać na nauEę Eonfirmacji w obcym jej jęjyEu niemiccEim, al= 
bowiem Esięja nasi poprawnie jęjyEicm polsEim nie właba*  
ją,—jmusjeni jesteśmy prośbę tę zamienić na płomienne sta*  
nowcjc jąbanic.

©świabejamy, że sErjętnic bębjiemy Eażbego Eanbybata 
pob tym wjglębem babali i że nic je swycl; słusjnycl; praw 
prjyrobjonycl; i nabytych nic uronimy, prosimy gorąco Kon*  
systorj, aby wobec nowych cjasów Eu nam otwartego ucl;a 
nachylił i pilnego serca przyczynił.

3) Włabjc polsEic, li?ąb Kjecjypospolitej polsEicj, pro*  
simy usilnie i scrbecjnic, ajeby ?ecl;ciały naEoniec urjeczywist*  
nić ucl;waly Sejmu Ustawobawcjego w sprawie obbubowy 
nasjego Eościoła w -Działbowic. iTiecl;aj bębą pewne, ij ta 
święta chwila, w Etórej nasza maziwsEa, brać eroangelicEa 

znowu się_ jgromabji z moblitwą i psalmami w nowoobbu*  
bowancj świątyni pańsEicj, macierzy powiatu, bębjic jara*  
jem chwilą sjejerego otwarcia się serc tym, Etórzy bratnią 
ręEą Eu temu bopomogli.

4) 2ljcby rabość w onym bniu, taE upragnionym, by*  
ła zupełna i ws?ccl;stronna, jąbamy, bomagamy się, prosi*  
my o to, taE włabzc bucl;ownc jaEo i świecEie, niecl;aj one 
bopro.wabją swojemi brogami bo tego, ijby juj prjy obbubowic 
Eościoła pracowała i brała ubjiał cała, be? wyjątEu, powsze*  
clniość ewangelicEa naszego powiatu. 3nncmi słowy, iżby 
nic braEło w Eomitccie obbubowy nasjycl;. polsEo*ńla?ur=  
sEicgo Towarzystwa w Jbziałbowic, prjcbstawicieli, ora? aby 
już teraz przy superintenbenturje bjiałbowsEiej jostal utwo*  
rzony urjąb polsEicgo Esiębja ewangclicEicgo.

tJjiałbowo, na mazurach, *>nia  29 Ewictnia 1923 roEu. 
m. Sywiec. Btobowo, w.*prjcwobni'c?ący.

Kobcrt KojuszniE, Jbjiałbowo, seErctarj. 
Karol małłcE, Działbowo, sEarbniE.

Wilim KątowsEi, Kisiny.
§ryberyE KopEa, KrasnołęEa. 

$rybricl; JbiEowsEi, KurEi.
Wilhelm BorutEa, -Dzialbowo.

gafołatanic Jocjfa bo sumienia 
ma.zursfiego.

Kocl;anc lubjic! <Dotycl;c}as tom się śmiał, tom csce 
zabawę robił ? rozmaitych wasjycl; głupicl; i nicbobrycl; spraw. 
2llc wiccjnic brcbjić nic można. Toć jam ju? prjytrochę ?a 
stary na ciągłe pośmi'ccl;y. 2llc jcE ja sobie taE w sercu 
swojem to jćbno rozważę, za co nasze bzicwcjaEi, co na po*  
święcanEacl; niebawno csce, można powiebzieć, esce ten becl; 
nic jamerł, ftórym one przysięgę panu Jezusowi sEłabały, 
je go nic jbrabją i nic narobią mu wstybu, ?a co, powie*  
barn, bjisiaj tc bzicwcjaEi swoją sławę bobra mają, to ginie 
mi śmieci; i nóż ostry w sercu cjuję.

Wicta, co «ię stało w KomorniEąch? -2llc to nic, nie 
sąbźmy, abyśmy sami nic byłr sąbjwt parr Bóg, cv lllTtg*'  
balonie, co siebem bjabłów w sobie miała, przebaczył, to i jej 
przebaczy.

2llc insja sprawa się wylęga w KurEowic. 21 jcE mi 
prjeb ocjami ten biały gołąbccjcE, ojciec tej biebnej bjieciny 
stanic, to łjy mi gorjEic same lecą. Kie myślcic, jcby już 
się stało co jłego' Kie, ale wnet się może stać. Ciało m?= 
żna zbrubjić—to się omyje, usprawiebliwi. 2llc busję sprje*  
bać i to nie tylEo swoją, ale tę, co się jesjeje nic narobjiła, 
to nato trjęba albo wielEicj głupoty, albo wielEicgo niesjeję*  
ścia. Bo co insjego jest jaE Etoś Boga sjuEa, bo go w bo*
mu u sic nic bacjy, i jest szczęśliwy, je ©o u cubjycl; ?naj*
bjic. 2llc co insjego jest sprzebać swoje pierworobjtwo ja
misEę soczewicy, ani »B?aw, a co insjego ona słobEa Huta, 
co u świcEry swojej szczęśliwość busjy jnalajła.

Ja już prjcstaję pisać, ale tobie, mój Eocl;any starusj*  
Eu, i wama wsjystEim, cośta csce nic jamerli a miłujecie 
Boga więcej niż świat, baję taEą porębę, Etóra ob cwange*  
licEicl; śląjaEów wziąłem:

Jcjcli syn twój albo córEa cl;cc jbłąbjić na busjy, a juj 
Żabna bobroć- ani grojba nic pomaga, potój na progu tyci; 
bjwicrjy, Etórcmi bębjic j bornit twego wycl;ob?ić, Biblję, Ean*  
cjonał, świabcctwo poświęcenia. Riechaj nogą swoją prje*  
stąpi to, co myśl uparta w sumieniu jbruEała.

21 potem—zbaj na pana swe brogi.
Waju ©ottlieb JocjeE.

Sprawy polityczne.
prcjybent ministrów, generał S i E o r s E i, 

iv P o z n a n i u. 5 pocjątEicm bicjąccgo miesiąca prjyjccl;ał 
pan prcjybent ministrów, generał SiEorsfi, bo poznania. Ita 
powitanie wysoEiego gościa prjybyli bo wielEicj sali ratu*  
szowej pr?ebstawicielc'włabz, byreEtorowie, profesorowie i na*  
uczyciclc sjEół, Esięja, prjcbstawicielc wsjclEid; towarzystw 
oświatowych i gospobarcjycl;, równiej i Esiąbj generalny 
superifitenbent Blau na cjelc Eonsystora ewangelicEicgo.

Swoją stanowczą postawą, powagą i bobrotliwem spój*  
rżeniem,-jrobił prcjybent SiEorsEi na obecnych j<tE najmilsjc 
wrajcnic, ale nie wsjyscy na niego zrobili jaE najlcpsjc 
wrajcnic. Wcale mu sic nie pobobal Eonsystorj ewangelie*  
Ei, nic blatcgo, żc cwangclicEi, ale bla innej prjvczyny.
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©to prjebstawiciele Eonsystorja powitali prcmjera po 
nicmiecEu. ©n icl) słuchał aj bo Eońca i ot>potvict>pal w ję® 
?yEu polsEim. Wtem jeben j nieb prjerwał prejybentowi mi® 
rtistrów i rjeEł: „Wir verstd)cn nicht". Prejybent obwrócił 
sig ob cjłonEów Eonsystorja i wysjebł.

21 Eieby wnet potem prjysjło jemu, prejybentowi ittini® 
strów, obpowiabać na mowę prejybenta miasta, powiebjiał 
o tern, co następuje:

„Ujnanie wschobnicl; granic nasjej Kjecjypospolitej ja® 
wyEa bcjwa.runEowo jeben j najwajnicjsjych oEresów walEi 
o nasją prjysjłość, nic rojstrjyga to ostatecznie Ewcstji ca® 
ło^ci i Ewcstji nigby nienaruszalnej niepoblcgłości Kjecjypo® 
spoEitcj... polsEa, połojona miębjy Kiemcami, prjcniEniętemi 
nienawiścią obwetu, a Kosją, ...ta PolsEa musi się jbobyć 
na taEi czyn historyczny, aby u nas jawsje wyElucjyć smut® 
ne boświabejenia, Etóre poprjebnie poEolcńia prjcjyły...

Tą byreEtywą (wsEazówEą) jest stworzenie taEicgo sta® 
nu obronnego, stworjcnic taE silnej Eonsolibacji (łączności) 
polsEości w naszyci) trubnych warunEacl), by ona ra? na 
jawsje wyElucjałą wsjclEic nam nieprzyjazne rachuby.

Dlatego chciałbm prjebewsjystEiem, aby obpowiebnio 
jrojumieli mię taEje ci obywatele, Etórjy jalicjają się bo taE 
Źwancj mniejszości niemiccEicj. 3 tu bębę mógł tej 
uczynić zarzut (Porwurf) reprezentantom' Eon® 
s y s to r z a e w a n g., j E t ó r y m i się b z is i a j nic m o® 
g ł c m p o r o z u m i c ć, g b y j po czterech l a t a c h r j ą® 
Sów p o l s E i c h nie u w a j a l i oni ja stosowne 
nauczyć się jęjyEa polsEicgo o tvl<, by pre® 
Z c s o w i raby ministrów w t y m j c j ę j y E u o b p o® 
w i e b z i e ć“.

Kochani cjytelnicy, Ktajurjy! Toby powiebjiał nie® 
miccEi Eanclerj, gbyby, naprjyEłab, prjyjmował prjebstawi® 
cieli jaEiejś polsEiej organizacji religijnej lub świccEiej i nie 
mógł się z nimi porozumieć w jęjyEu niemiecEim? 21 coby 
uczynił gbyby ci przebstaroicielc nie mieli obywatelstwa nie® 
miecEiego? Wcale by z nimi nic rozmawiał, lecz by jaEo® 
menberował: „2lcl)tung! Kd)r! Klarscl) neber bie (Bren?c!“

©sąbjcie czytelnicy, cjy to nie sEanbal, je ani jeben 
Z cjłonEów pojnańsEiego Eonsystorja ewangdicEicgo nie na® 
uczył się jgjyEa polsEicgo i—j wyjątEiem jebnego pisarcjyEa— 
ani jeben—ba ani sam generalny superintenbent Es. Blau— 
nic posiabają obywatelstwa polsEicgo, a są wyEonawcami 
religijnych obrjąbEów Eościoła, iv Polsce ujnanego? Kościół 
cwangeiicEi jest po myśli swego KZistrja przystępnym bla 
wsjystEich narobów. Słubjy jego (Esięja) powinni Eo® 

‘cbać ten narób i ten Eraj, gbjie pracują, i nauczyć się jęjyEa 
lego narobu, jaE to czynią chociażby misjonarze. 5aś poj® 
nańsEi Eonsystor? cwangeiicEi jrobił j Eościoła cwangclicEic® 
go Eościół niemiecEi i jaEiś tam unijny, o cjem się, naprjy® 
tłab, nasi mazurzy bowiebzieli z Eajalnic bwa tygobnie prjcb 
spisem lubności (w 1921 r.) po to, aby się zapisywali na 
Kicmców.

3ejeli nawet sam prezes Eonsystorja pojnańsEiego nie 
nauczył się jęjyEa polsEicgo i nic postarał się w swoim c?a® 
sic o obywatelstwo polsEic, nic w tern 'bjiwnego, je tego nie 
uczyniło wielu jego pobwłabnycl) pastorów.

W naszym powiecie Esięja j Karjynia i z Płośnicy taEje 
nic posiabają obywatelstwa polsEicgo.

Kochani czytelnicy! pobjiwiajcic lubjEość i’cierpliwość 
rjąbu polsEiego, Etóry nie płaci złem ja jłc. K.

— Po brój pana prejybenta na pomorze, 
p. prejybent Kjecjypospolitej, Stanisław WojciechowsEi, ob® 
był pobrój na pomorze. (Celem tej pobrójy było nictylEo 
blijsje pojnanie najbarbjiej lojalnej i patriotycznej lubności 
w państwie, ale przebewszystEicm zachęcenie jej bo wytrwa® 
łości i intensywnej pracy bla uniejalcjnienia tej ziemi na po® 
lu gospóbarcjem ob wrogo usposobionych wjglębem polsEi 
sąsiabów.

W czasie całej pobrójy lubność EasjubsEa sjejerje, ser® 
becjnic i owacyjnie witała p. prezybenta.

Warszawa. Ka posiebjeniu raby ministrów oma® 
wiano jasaby linji politycznej rjąbu na Ercsacl) jachobnicl), 
mianowicie jasabę liEwibacji majątEów nicmiccEicb ora? spra® 
wę cEsmisji Eolonistów nicmiccEicb, wresjcic Ewcstję organi® 
jacji jalcjności połączonych Eościołów cwangdicEicl), i spra® 
wę bjiałalności Deutschtumsbunbu w Polsce.

Poznań. 5 oEajji pobytu w poznaniu francusEiego 
generała ffcronba, obbyła sic na Błoniach grunwalbjEicl) w o® 
becności Eonsula angielsEiego, francusEiego, cjesEiego, gene® 
ralicji i prasy befilaba wojsEowa.

C o n b y n. StosunEi byplomatycjnc miębjy 2lnglją i Ko® 
sją sowiecEą są barbjo naprcjonc. DjicnniEi angielsEic bo® 
inagają się ob rjąbu ostrego wystąpienia prjcciwEo sowie® 

tom, a nawet obwołania prjebstawicicla angielsEiego j IKo® 
sEwy.

Berlin. „DjienniE betlińsEi" prjestrjcga wsjystEich 
robotniEów, Etórjy jamierjają ubać się bo prus na robotę, 
ajeby zaniechali jamiaru, gbyj lub polsEi jest tam traEtowa® 
ny w nielubjEi sposób i strasznie wyjysEiwany. Kobotnicy 
ci uwajani są ja niepotrzebnych i obbicrających chleb niem® 
com.

— pisma niemiccEic bonosją, je sprawa pobrójy gen. 
$ocl)a prjc? €jecho®Słowację bo polsEi jwiąjana jest j ja® 
miarcm balsjcgo pobjiału 5ląsEa prjej sąsiabów: polaEów 
i Czechów. Wibocjnym jest jamiar §rancji jajęcia ostatnich 
nicmiecEich Eopalń węgla, aby w ten sposób prjcłamać opór 
Kicmiec w jagłębiu Kujmy.

§ frajn i je świata.
5 rn a z u r.
Djiałbowo. Ks. Óelbt .j Rarjymia, jaEo obywatel 

niepolsEi, otrzymał wejwanie bo opusjejenia parafji.
— p. Kicharbt, (Beschaeftsfuehrer „Deutscbtumsbun® 

bu“, ja sprawy barbjo pobejrjane jostał uwięziony.
— U c j o n y m a ? u r miębjy E s i ą j ę t y. Prjypo® 

minamy, je byrcEcja tutejsjego państwowego Seminarjum 
naucjyciclsEicgo j Eońccm cjcrwca (Juni) bębjic prjyjmowa® 
ła chłopców i bjiewcjęta, Etórjy cl;cą się poświęcić jawobo® 
wi naucjycielsEiemu, a Etórjy musją licjyć conajmnicj 14 lat.

Kochani majurjy! Kie wsjystEic wasje bjieci pobjie® 
licie jiemią, bo jej posiabacie ja mało, ani picniębjmi, bo 
stracą wartość. 3e?cli Eocl;acie wasje bjieci, to je japro® • 
wabjcie bo wyjsjych sjEół, by po uEońcjeniu tychje mogły 
jajmować stanowisEa urjębniEów, nauczycieli, wyEsjtałconych 
Eupców i rjemieślniEów.

Cu, w Dz* ał&'?a’*c’ ic^t polsEa sjEoła wybjiałowa. 5 niej 
mogą ucjniowie prjejść bo państwowego Seminarjum Kau® 
cjycielsEiego bo sjEoły rolnicjej i innych sjEół jawobowych. 
Cutejsje. państwowe śeminarjum Kaucj. (brugi roE istnienia) 
licjy 81 ucjniów i ucjenic. j tyci) jest 46 cwangeliEów. 
Więcej nij połowa j tyci) cwangelicEicl) bjieci pocl)obji j nie® 
miecEicl) robjiców, Etórjy wierją w to, je tutejsje Semina.r® 
jum jrobi j icl) bjieci bjiclnyd) naucjycieli.

ittajurjy, nieraj narjeEacie, je nic macic swoich 
nycl) naucjycieli Sltajurów. łój myślicic, je bobrjy naucjy® 
ciele spabają j nieba na jawołanrc albo r?ąb polsEi wyt.rjć® 
sic taEid; j rgEawa? iKylicie się! IKojccie’błago cjeEać na 
lepsjc cjasy (i na „putsche" w Królewcu, Berlinie i „Ku® 
rjc") i na bobrych naucjycieli, jejeli swoicl) własnych bjieci 
nic obbacie bo sjEół nauczycielsEicl). Kie powiabajcie, je ci 
naucjyciele i naucjycielEi, co teraj ucją wasje bjieci, to nic 
nie warci. Kie taE! 2llc zapytajcie się samych siebie, Eto 
prjyjbjic na ich miejsce? Cjy Eajby następca bębjie bobtyni 
nauczycielem? Kie trjeba ErytyEować innych, ale to pewne 
je śrób IKajurów bębjie bobrym nauczycielem Klajur.

prjy Seminarjum baje niebrogi internat utrzymanie, 
bjieci ubogich Klajurów mogą być prjyjęte jabarmo lub ja 
jnijoną nalejvtość, jaś pilne i gr^ecjnc bjieci otrzymają sty® 
penbjum (pomoc pienięjną).

21 n a u E a w c w s j y s t E i c 1) P a ń s t w o w y c 1) s J E o® 
ł a c 1) P o l s E i nic nic E o s j t u j e.

Jamieńcie w cjyn starą wasją pieśń j Eancjonału: 
Kto ba bjiatEom swym w nauce wychowanie, 

to lepiej, nijby jbierał sEarby na nie;
Bo sEarby brogie łatwo cjłowieE straci, 

ale nauEi jabeit nic potraci.
KauEa Elcjnot, nauEa sEarb brogi, 

tego nic wybrje nieprzyjaciel srogi, 
Kie spali ogień, nie jabierje woba, 

nab wsjystEiem innem panuje prjygoba.
U c jony cjłowieE j Es ią jęty jasiaba. K.

— © f i a r a p i j a ń s t w a. prjcb bwoma tygobniami 
pogrzebano jebnego j nasjycl) obywateli. Był on sumiennym, 
ucjciwym i pracowitym cjłowicEicm i bobrym jnawcą swego 
rjemiosła, lecj nawyEł bo picia alEoholu i chociaj jaEo pija® 
nica moje się nic naprjyErjał robjinic i otocjeniu, to jebnaE 
najwięcej Erjywbjił samego siebie, marnując cięjEo japtaco® 
wany grosj i jbrowie.

5 12 na 13 Ewietnia no nocy upił się w jebnej j Earcjm 
Djiałbowa. W brobje bo bomu upabł na głowę. Ka wpół 
omblałego jnalajł Etóryś ? policjantów i japrowabjił na ob® 
wad) policyjny, a nab ranem bo bomu. Do chorego jawę® 
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?wano p. ©=ra 111., Etóry stwierdził u niego porażenie mózgu 
wsEuteE wypitej nadmiernej ilości gorzałEi. N. zwarł wErótce.

Wiadomość o oEropnej śmierci jego jrobiła na wsjyst® 
Piel;, co go znali, przygnębiające wrajenie. 24. K.

— Ostatnio dowiadujemy się, je Esiąd? 25. z O. sta® 
wił dwóch wiarogodnycl) świadEów, ttórjy potwierdzili, ij 
przez straż graniczną w Krasnołęcc zatrzymana bielizna jest 
jego własnością, uwiezioną przed boŁ-Sjewifami i wydano mu 
ją bez wszelFich trudności.

5 111 a z u r p v u s E i c 1;.
BrunsberE. Ja Etadzicż aresztowany i osadzony 

w więzieniu w BrunsbcrEu został przed niedawnym czasem 
nicjaEiś Brand z® świętejsietierFi. JJaE się z^ajc nic podo® 
bało mu się w więzieniu bo oEalcczył się sam, by się dostać 
do domu chorych, sEąd po EilEu dniach ucieEł. po ucieczce 
sEradł B. pewnemu gospodarzowi w Uuntcnbcrg 80 funtów 
Żyta, 20 funtów mąEi pszennej, 50 funtów białego i 25 fun® 
tów burego grochu,. siwe ubranie, ciemne palto, długie s?o= 
rznie i EilEa powłoE. ^>lad złodzieja prowadzi do święto® 
sieEierPi.

5 ą d z b o r t- ©gień wybuchł przed EilEu dniami w z«s 
budowaniacl) gospodarczych posicdziciclc IKalctzEicgo w £an® 
ganEach- Spaliły sic dom mieszEalny, stodoła i dwa chle® 
wy. ©prócz tego spalił się cały martwy inwentarz i część 
Żywego, p. i. 20 owiec, przyczyna ognia nieznana.

5 War m j i.
S j ą b a r E. W nocy ? soboty na niedziele nadciągnęła 

nad tutejszą oEolicą burza, Etóra przyniosła nam dawno 
upragniony deszcz. Jasiew wiosenny już po więEszcj części 

.uEończony, a po deszczu jajielcniły się i pastwisEa młodą 
trawEą. Ńliejmy nadzieję ż® prjymrozEi nocne już nie nastąpią.

W Satsonji minister oświaty w odpowiedzi napo® 
danie rodziców cwangel. o zwolnienie dzieci ze sz?oły w dniu 
poPutnym, zagroził uEaranicm rodziców, ?a nieprawne opusz® 
czcnic leEji. WszelEic modlitwy i pieśni religijne są w s?Po® 
łacf> surowo z<tf«?«ne. 5 1500 cwang. Esięży 300 zarabia 
na utrzymanie przez pracę w bantach, fabrytach i t. p., po® 
nieważ socjalistyczny rz<?b wbrew prawu odmawia wypłaty 
należnych Kościołowi sum.

Porabnif tjospobarsfi.
SjfobniFi i choroby btjcio omocorpych.

(Otrzymywanie dorodnych owoców z brjcw owocowych 
możliwe jest tylEo wtedy, gdy prowadzimy staranną i syste® 
matyczną walEę z pasożytami naszych sadów.

W miesiącu maju występuje dużo szEodniEów w sadach, 
przyjrzyjmy się im i o ile to tylEo możliwe, prowadźmy z ni® 
mi walEę.

PrzedcwszystEicm w maju pojawiają się chrabąszcze, 
ogryzają one liście drzew i tym sposobem osłabiają drzewa. 
JajcczEa chrabąszcze sEładają w ziemi, tu wytwarzają się z j«= 
jcczeE pędraEi, Etórc przez cztery lata uszEadzają Eorzcnic ro® 
ślin. Cym sposobem chrabąszcz jest szEodliwym i dla liści 
i dla Eorzcni. Należy niszczyć tego szEodniEa. Najłatwiej 
jest go niszczyć przez strząsanie ranEami z drzew, zbiegnie 
następnie z ziemi i zabijanie w ten lub w inny sposób.

W maju na drzewach jabłonowycl; często występują gą= 
sienice motylEa namiotniEa. ©ąsicnicc te tworzą pajęczynEę 
naoEoło liści, Etórc wygryzają i same są tym sposobem oto® 
czonc pajęczyną—znajdują się jafgdyby w namiocie. Należy 
namioty te zdzierać z drzew z«pomocą tyczEi na Eońcu rozwi® 
dlonej i znajdujące się w namiotach gąsieniczEi niszczyć.

24ównicż w maju można często zauważyć na drzewach 
owocowych całe gromady małycl; gąsienic o dość jasErawycl; 
grzbietach, żerujących gromadnie na liściach i często przeby® 
wających w rozwidlcniacb Eorony od strony cieplejszej.

Są to gąsienice motyla pierścienicy, Ulotyl ten zł°?Ył 
jajczEa w postaci picrścionFa na cicnEich gałązFacl) drzew 
owocowych lub innych liściastych-

OajcczEa przezimowały i na wiosnę wytworzyły się z ja® 
jcczeE gąsieniczEi. 5 początEu gąsieniczEi te żyją gromadnie, 
później rozchodzą się po drzewie i tuż pod liściem przepo® 
czwarzają sic. Następnie wydóstaje się owad dosEonały w po® 
staci motyla. Należało w ciągu zimy lub bardzo wczesną 
wiosną obciąć gałązEi z pierścio.iEami i zniszczyć je. <Ecraz 
trzeba się bardzo spieszyć i dopSEi gąsieniczEi trzymają się 

jeszcze razem, rozgniatać je z« pomocą tyczEi owiniętej na. 
Eońcu szmatEą, ióobrzc jest szmatEę zmoczyć w wodzie z sodą.

W zimie lub na samym początEu wiosny | powinniśmy® 
byli ściąć na drzewach oprzędy, utworzone z uszEodzonych li= 
ści owiniętych pajęczyną, ęf*-,  jg®*  ' SJsr

W oprzędacl; tych zimują gąsienice, J Ftóre jat tylfo ;ro® 
bi się ciepło, opuszczają swe gniazda i zaczynają żerować na 
młodcm ulistwicniu drzew.

W maju wyraźnie znać usztodzenia spowodowane na 
jabłoniach i gruszach przez fwicciafa. Ulały ten żuczetstła® 
da jajeczEa w pączEach Ewiatowycl; jabłoni ’ i gruszy. Wy
twarzające sic z jajeczcE larwEi małe, jasno żółtawe, uszEa® 
dzają Ewiaty, wsEuteE cjego nic rozwijają się na drzewach 
owoce. Carwfi przepoczwarzają się w pączEach Ewiatowrch 
i następnie wydostajc się żuczeE, Etóry szEód już właściwie 
nic powoduje. Sucjcf ten zimuje w szczelinach Fory, w mchach 
i porostach na drzewach, aby wiosną'złożyć jajenfo w pac;® 
Eacl; Ewiatowych-

©becnic nie można już zwalczyć sztodnita, należy jednat 
pamiętać i w roEu przyszłym zrosić na wiosnę całe drzewa 
mleEiem wapiennem i nic dopuścić szEodniEa do sEładania 
jajeczcE.

W miesiącu maju widzimy tej często gąsicniczEę ziclon® 
Eawą, wyginającą swe ciało przy poruszaniu się. 3est tó 
gąsienica przcdzimFa owocowa, ©ąsicnica ta powoduje wici® 
Fic szFody, wygryza ona liście, płatEi Ewiatowe, a nawet, 
i owoce, szczególniej czereśnie. ©ąsicniczFi przepoczwarzają 
się w ziemi,, a przed samą zimą wydostajc sic z jiemi ino® 
tyl. Samica przcdzimFa niema‘ sErzydcł i wsEuteE tego nic 
może fruwać, musi chodzić, przedostajc się ona po pniu do 
Poroń drzew i tu sEłada jajeczEa pod pączEami. ^Dopiero na 
wiosnę roEu przyszłego z jajeczcE powstają gąsieniczEi i roz® 
poczynają swą pracę niszczycielsEą. ■■ Najlepiej' jest niszczyć 
szEodniEa przed zimą. W paździcrniEu należy naEładać na. 
pnic drjcw opasEi IcpEie i nic dopuścić tym sposobem sa®^ 
mic przcdzimFa do sEładania jajeczcE. ©bccnic możnaby zwał® 
czać gąsienice przcdzimFa z« pomocą zraszań drzew zielenią 
paryspą.

Są to najczęściej spotyPanc szFodniEi drzew owocowych, 
ale prócz tych występuje na drzewach wiele jeszcze innyr.lv 
szFodniEów. Byłoby bardzo pożądane, aby właściciele sa® 
dów w Fażdym poszczególnym wypadFu występowania szFo® 
dniFa zasięgali rady, jaE należy sjEodniEa zwalczać, Kady 
udziela stacja ©cbrony roślin w Warszawie, ul. Bagatela 3.

IHEp. 1.48
,,-fj 46.750.—
„ 218.000.— 
„ 3.152.50

IKEp. 20.150.—
„ 9.253.—
„ £ 7.720. —

(Siełby.
Na giełdzie'*  pieniężnej w Warszawie dnia 3 maja. 

1923 r. płacono:
1 marEę nicmiecPą’
1 dolar amcryEańsPi® —
1 funt szterlingów angicisEich* —
1 frant francusti —

Ceny złota:
Za 1 tubla złotego
Za 1 marEę złotą
Za 1 Forone złota austrjacEą 
iniljonówEa illtp‘. 1860, 1865.

T>o naszych (£3Ytelnifó».
Prosimy o wpłacanie prenumeraty z« „©ajetę IRazur® 

sEą“ iv Ulazurstim jfomu IĆudowym w iDzmłÓowic, między 
godziną 11 a 1 w południc. Kto do 15 maja prenumeraty 
Ewartalnej za miesiąc maj, czerwiec i lipiec, albo miesięcznej 
Za maj nic opłaci, nic otrzyma już następnego numeru.;

©płatę przyjmuje taEżc w powiecie działdowsEim p. na® 
uczycicl Karol lllałcE, Działd,. ivo, ul. Wolności 16.

Spieszcie zatem, lllajurzy, jeżeli ŻYc?Ycic. sobie, aby pi® 
smo tUaszc mogło się nictylEo rozszerzać, ale wychodić co 
Pajdą niedzielę.

„(Sajeta IHajursPa"
pismo, poświęcone sprawom lllazur ©wangclicEich, wychodzi 
co drugi tydzień w niedzielę, prenumerata wynosi: miesięcznie 
1000 mt., twartalnic 3000 mE. Cena egzemplarza pojedynczego 
mE. 300. Cena ogłoszeń: Na ostatniej stronicy za wiersj 

cztcroszpaltowy nonparclcm mE. 300, w tcEścic 500 mt.
Kcdatcja w Warszawie: Ooja 1 m. 10, tcl. 408=24. W iDjiałdowic: Ulazursti -Dom Cudowy. Konto czetowc p.K.©. Nr. 4852.
McdaPtor: $.©locb, ws? ■ :d. w D; ałdowie: K.Koźusznit.KicrowniPlitcracPi:©.SuPiertowa. Wydawca:5 ’f .p., współwyd.:<r.p.X1l 

■DruEatnia „Ws-półczesna”, Warszawa, Szpitalna 10.

innyr.lv

